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Pojedynczy nu m er 6 a z D odatkiem  9 cen tów  kosztuje.

Przedpłatę przyjmują:
A dm inistracya „W IEKU" w Rynku, w  pałacu  zwanym  K rzysztofory, na dole, tudzież w szystk ie  urzędy 

pocztow e austryackie. O głoszenia i in sera ty  w szelkiego rodzaju  przyjm uje A dm inistracya „W IEK U " 
do zam ieszczenia , za opłatą: od w iersza d robnego  za jedno razow e um ieszczenie 6 cen tów  za n a stę 
p ne  po  A cen ty  oraz za op ła tą  należytosci stem plow ej po 30  cen t. od każdorazow ego ogłoszenia.

Zanim dziennik  „W IEK " w ciągniętym  będzie w wykazy prenum eracy jne urzędów  pocztow ych z a g ra 
n icą  państw a austr. uprasza  się o nadsyłanie  przedp łaty  w p ro s t do A dm inistr. ‘„W IEKU" w K rakow ie.

L isty  z p ieniędzm i przesy łane być w inny f r a n c o  do A dm inistracyi „W IEKU".—  Listy re k la - 
m acyjne n iezapieczętow ane n ie ulegają frankow aniu .— L isty niefrankow ane nie przyjm ują sie.

R ękopism a nadsyłane Redakcyi, n ie  zw racają się  i n iszczone będą.

Kraków 17 maja.
„ J ę z y k i e m  n a u k o w y m  w s z k o ł a c h  

l u d o w y c h  Z a c h o d n i c h  p r o w i n c y j  (Li- 
twa, Żmudź, W ołyń, Podole i Ukraina) p o w i 
n i e n  b y ć  k o n i e c z n i e  r u s k i  (moskiewski)'1: 
tak pisze W iestnik W ileński z 4  maja.

W yrazy te są jednym  więcej z licznych do
w odów , jak daleko rząd moskiewski rozwinąć 
zamierza jeden ze środków , które przedsięwziął 
w celu systematycznego moskwicenia Litwy. 
Nietylko, iź zdawna zaprowadził we wszystkich 
szkołach, wyjąwszy szkółek ludowych, język m o
skiewski jako wyłącznie wykładowy, lecz go te
raz czyni wyłącznie naukowym w szkółkach lu
dowych. Powiedzieliśmy: język moskiewski] wpraw 
dzie język ten swój —  zwany tak ie  wielkorosyj- 
sk im , w którym jest mnóstwo ta tarsk ich , fiń
skich i czudzkich wyrazów i zwrotów, a ogromna 
zachodzi różnica między nim a narzeczami praw 
dziwie r u s k i e  m i  t. j. mało i białoruskiem i,— 
n a z y w a j ą  Moskale ruskim, tak, jak Moskwę na
zwali i nazywają Rusią; ale czynili to i czynią d 1 a 
j e g o ,  aby nadawszy sobie, swemu państwu i 
swej mowie nazwisko podobne do otaczających 
te narodów , łatwiej je mogli pochłonąć. Jakoż 
dzisiaj naturalne granice Moskwy, którą nazwali 
wszech R usią, posuwają już, w edług wyrażenia 
SiemiaBzki, do źródeł Dniestru i Sanu, a wkrótce 
przvjawszy głośniej nazwisko Słowiańszczyzny, 
wyciągać będzie jawniej jeszcze ręce ku Tryesto- 
wi i ku Bałkanom.

Nazwawszy język ńioskiew ski, ru sk im , usiłu
jąc go wmusić w całe młode pokolenie prowin
cyj dawniej Zabranych, nakazując nauczać w 
n im  w y ł ą c z n i e  dzieci w s z k ó ł k a c h  l u 
d o w y c h ,  na Białorusi i L itw ie , w y p i e r a 
j ą c  c a ł k i e m  n a r z e c z a  ludowe ruskie t. j. 
mało i biało rusk ie;— śmią jeszcze wołać dzien
niki moskiewskie, że „zaprowadzają w szkołach 
ludowych r o d z i n n y  j ę z y k . 11 Prześladując ja 
ko zbrodnię stanu nauczanie w tych szkółkach 
na Małorusi m ałoruskiem  narzeczem , na Biało
rusi białoruskiem , na Litwie litewskiem, w ty
siącznych wsiach polskich w tych prowincyach, 
polskimi językiem , piszą dzienniki moskiewskie 
pełne bezw stydu : „Lud nakoniec będzie się u- 
czył w swym r o d z i n n y m  języku11 (patrz W iest
nik W ileński z 2 2  kwiet. v. s. t. j. 4  m a ja ). 
Dodają one dalej, ie  „nie potrzeba objaśniać1' jak 
bliskiem jest narzecze białoruskie mowy moskiew
skiej. A dla czegóż to białoruskie narzecze prze
śladują? W krótce w dziennikach tych wyczyta
my : że „ nie potrzeba objaśniać11 jak narzecze litew
skie i łotyskie bliskiem jest mowy moskiew
skie. Zresztą faktycznie już ten fałsz spełniają; bo 
w ołając, że l u d  u c z ą  w r o d z i n n y m  j ę z y 
ku ,  równocześnie same donoszą, że język m o
skiewski zaprowadzili w szkółkach powiatu t r o c 
k i e g o ,  gdzie lud jest przecież wyłącznie l i 
t e w s k i  i mówi litewską mowa. Choć ten lud

niem „instrukcyi publicznej11 w języku moskiew
skim między ludem na Litwie?—  Objaśnia to znów 
sam W ileński W iestnik, pisząc: „Pułkownik leib- 
gwardyi Tołmaszew, z kapitanem leib-gwardyi 
Paniutynem  dostawili do Wilna 9 0  uczni z no
wo urządzonych szkół ludowych, by ich przed
stawić głównem u naczelnikowi kraju11. Jest to 
dostateczne objaśnienie.

Lecz wytępiać K a t o l i c y z m  i U n i ę ,  prze
prowadzić przemocą 13  milionów unitów na 
syzm ę, utrwalać ją w nich ucząc przedewszyst- 
kiem w szkółkach „prawosławnego katechizm u11 
(patrz W iestnik W ileński) ; zaprowadzać j ę z y k  
moskiewski wyłącznie w urzędzie, w szkole na
wet ludowej i w kościele, wytępiając w nich 
mowę rodzinną polską, litewską i r u s k ą ,—  
wszystkiego tego nie uznano jeszcze za dosta
teczne do „zmienienia Litwy w s t a r o r u s k ą 11 
prowincyę. Wzięto się do niszczenia z w y c z a 
j u ,  o b y c z a j u  a naw et u b i o r u .  W  ubiór 
moskiewskich włościan nakazuje „cywilizujący11 
Litwę Murawiew ubierać dzieci litewskie i pol
skie w „now'o urządzonych11 szkółkach ludo
wych. Oto co pisze W iestnik W ileński o dzie
ciach ■ litewskich włościan „ dostaw ionych11 do 
W ilna z „nowozaprowadzonych11 szkółek w po
wiecie trockim , k tóry , przypominamy, jest w y
łącznie zamieszkałym przez Litwinów: „Chłopcy 
ubrani byli w ruskie n a r o d o w e  kaftany 
w c z e r w o n e  koszule11. Półkartan moskiewski 
i czerwona koszula w jakich chodzą włościanie 
za Moskwą, to narodowy strój włościan w trockim 
pow iecie ! Jakież znów srogie szyderstw o!

Czy usiłowania te niszczenia do szczętu reli- 
gii, mowy ojców, obyczaju i ubioru naw et ro
dzinnego na Litwie, powiodą się, czy też wywo
łają w ludzie tam ecznym  oburzenie i silną z cza
sem reakcyę? W różbę pod tym względem na 
przyszłość dać może historya wskazując, jaki o- 
woc nieraz przyniosły prześladowania religijne i 
narodowe. W każdym razie to moskwiczenie Li
twy, Białorusi i Małorusi, winno być nową n a u 
k ą  d l a  p a n s l a w i s t ó w  w różnych narodach 
słowiańskich. N i e c h  s i ę p r z y p a t r z ą  bacznie, 
w jakito sposób panslawizm moskiewski rozciąga 
swą o p i e k ę  nadsłow iańskiem inarodow ościam i; 
opiekę którą chce nieść Bołgarom, Serbom, Sło
wakom i Czechbm. Niech się przyjrzą uważnie, 
jakto Moskwa ł ą c z y  ludy słowiańskie w jedno 
państw o, zakrywając je nazwą Słowiańszczyzny 
a niszcząc —  pierwiastek słowiański.

KORESPONDENCYA WIEKU.

Wiedeń 16 maja.

(M. S.) Przez Św iątk i, ile się  zd a je , ani na chwilę 
nie przerwały się układy m iędzy W iedniem  i Berli
nem. Jaki jest rezultat tych układów, nikt nie w ie , 
chociaż obiegają p og ło sk i, że. się  zupełnie zgodzono  

spólne, na spólne w konferencyach londyńskich stanowisko,
litewski me rozumie ani słowa po moskiewsku, Pogłoska zdaje się  myin“a , bo odroczenie konferencyi

z wtorku na czwartek nie ma zapewne innej przyczy-jednak nie przeszkodzi to cywilizatorom peters- 
burgskim w ołać, że go nauczają w rodzinnym 
języku i sam lud litewski zwać „ staroruskim 11. 
W szak i Siemiaszko zakazując surowo ducho
wieństwu prawosławnem u na Litwie używać ję
zyka polskiego w gronie r o d z i n n e m i w ży
ciu d o m o w e m , wołał, że duchowieństwo to 
jest „staroruskiem 11 t. j. m oskiew skiem — choć w 
gronie rodzinnem mówi po polsku. Co za sroga 
iron ia !

Kto i w jaki sposób zajmuje się rozkrzewia-

nv, jak chęć zyskania czasu do tych układów. Oprócz 
tego krąży wiadom ość, że p. Rechberg napiera gorąco 
na p. Bismarka , aby się  rząd pruski zaparł agitacyi 
anneksyjnej w księstw ach i w  samych Prusiech. O ile 
p. Bismark będzie chciał temu naturalnemu odpow ie
dzieć życzeniu , pokażą urzędowe organa pruskie m o
wą swoją lub m ilczeniem . To pew n a, że dyplomacya 
przyszła do najprzykrzejszej i najtrudniejszej chwili na 
drodze sw ego  działania.

Mówią tu o licznych sprawach i p o m y sła ch , które 
częścią należą do ubiegłych czasów. I tak n. p. m ó
wiono w ostatnich czasach o p lan ie, sięgającym  cza

sów w iedeńsk iego kongresu, aby Dania ze wszystkiem i 
swem i krajami przystąpiła do niem ieckiego Związku. 
Dla sprawy narodowej niem ieckiej w księstwach myśl 
ta nie ma w iele powabu , a gdy do przyjęcia now ego  
członka do Związku trzeba jednogłośn ości zgrom adze
nia zw iązk ow ego , plan ten i tak nie przyszedłby do 
skutku. Pom im o tego nie jest on bez znaczenia i in
teresu. Gdyby Dania z sw ojem i niem ieckiem i krajami 
miała przystąpić do Z w iązku, zażądałyby Prusy tego  
sam ego. W tedy zaś nie poprzestałyby P ru sy , mając 
więcej obowiązań i pow inności dla Związku na roli 
dotychczasow ej, którą z niechęcią odgrywać musiały, 
ale zażądałyby pow iększenia praw i miałyby więcej 
przyczyn jak d o tąd , rugować Auslryą z prezedencyi. 
Austrya z swojej strony wystąpiłaby napowrót z pla
nem księcia Feliksa Schw arzenberga, zażądałaby przy
jęcia Galicyi, W ęgier, Siedm iogrodu, Dalmacyi i W e -  
necyi do Związku ( ? ) ,  aby sw oje dotychczasow e sta
now isko utrzymać. Nie byłoby to austryackim m ężom  
stanu niepoźądanem , ale hr. Rechberg nie ma nawet 
tego terrytoryum przed so b ą , na którem ks. Schw ar-  
zenberg stał a sw ego nie dokazał, a trudności daleko 
ogrom niejsze.

W idać ztąd , jak daleko sięgają dom ysły w kwestyi 
sz lezw ick o-holsztyńsk iej, i ztąd też utrzymują się  cią
gle pogłosk i o ważnych zjazdach monarszych. Mówią 
ciągle o zjeździe JGKAMości z królem pruskim w W ro
cławiu, poczem  król W ilhelm ma się  z carem zjechać 
w B erlinie, jeżeli car jadąc z K issingen z żoną wstą
pi do B erlina, poczem by król pruski oddał w Kissin
gen  rewizytę.

W  końcu obiega tu jeszcze jedna pogłoska. Mówią, 
że cesarzowa Elżbieta austrvacka, Marya Aleksandro- 
wna i ces. Eugenia (?) mają się  zjechać w K issingen. 
P ogłoska nie dod aje , czy i m ężow ie mają im towa
rzyszyć. Nie wiem  , czy to wym ysł politycznego do
wcipnisia, czy wóeść oparta na jakiejś pod staw ię, czy 
w reszcie wyraz niechęci Paryża ku podobnym  zjazdom. 
W dzisiejszych czasach , gdzie się  tak przyzwyczajono 
do nadzwyczajności, i na takie rzeczy uważają.

Suwałki 4 maja.

Po egzekucyi księdza Dojlidy odbyło się  w Suw ał
kach już jedno tracenie: w wielkim tygodniu ruskim  
w e środę 27 kwietnia rozstrzelano żołnierza Szynkowa 
za udział w powstaniu. Prosty ten człow iek m ężnie, 
prawie w eso ło  szed ł na śmierć.

Notujemy tu fakt, że na kilkanaście osób pow ieszo
nych lub rozstrzelanych w Suwałkach , większa część  
była włościan, prócz nich jeden ksiądz , czterech m o
skiew skich żołnierzy i jeden izraelita , reszta była to 
m łodzież szlachecka i miejska i jeden wójt gminy.

Niedawno znowu wyw ieziono z Suwałk przeszło  
trzydzieści osób, poczęści w łościan i kilku urzędników  
z różnych dekasteryi. W edle otrzymanych w iadom ości, 
prawdziwą męczarnią jest to ta podróż, w której ska
zanych na roboty i do fortec pędzą stepami p iech o tą , 
dając po ośm groszy dziennie na żywność —  ci co 
są wysyłani na osiedlen ie , mają podwody i pobierają 
po trzydzieści dwa grosze na d o b ę ; a że takich jest 
bardzo mało , w ięc można sobie wyobrazić po łożen ie  
nieszczęśliw ych w ygłodzonych brnących w śn iegach  
m oskiewskich po całych dn iah ofiar m iewających no
c leg  w nieopalonych izbach. W iem y z wiarogodnych  
źródeł, że zaledwie czwarta część osób pędzonych w  
ten sposób przybywa na m iejsce przeznaczenia.
W  tychże czasach Bakłanów kazał wyw ieść z więzień  
tutejszych cztery osoby w inne m iejsca województwa 
aby je tam stracon o: i tak trzech włościan p ow ieszo
no w Szczuczynie , a m łody obywatel Narzymski po
w ieszony w Rajgrodzie. Narzymski wzięty z dom u wła
snego, ufając słow u Bakłanowa , że ocali sobie życie 
jeżeli prawdę pow ie, miał skom prom itować kilkanaście 
o só b , z których większa część jęczy już w Sybirze, 
kilka zaś już śm ierć poniosło.

D onieść tu jeszcze winienem  kilka faktów : niejaki 
Piasecki skaleczony w powstaniu na obie rece strza
łem , i przebywający w §uwałkach pod dozorem poli- 
cyi, po straceniu księdza Dojlidy nie m ogąc w ejść do 
kościoła który Bakłanów zamknąć k a za ł, gdyż miano 
odprawiać nabożeństwo za tego kapłana, ukląkł przede 
drzwiami. Za to w ięc, Bakłanów wypoliczkował swoją 
własną ręką biednego kalekę i w ysłał go na Sybir. 
Fakt ten stał się  w oczach kilku set ludzi.

Na dzień 15  maja naznaczyła Rada Administracyjna
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te rm in  w yborów  obyw atelsk ich  do Tow arzystw a k red y 
to w eg o  we w szystk ich  m iastach  w ojew ódzkich, a w ięc 
i w  Suw ałkach . Był to k ro k  dość  sam ow olny; lecz Ba- 
k łanów  sam ow oln ie j jeszcze od łożył u  nas w ybory do 
w rześnia ; je s t  to  jed e n  z tysiącznych faktów  jeg o  
m anii w trącen ia  się  do w szystkiego.

K om isye w łośc iańsk ie  w A ugustow skiem  będ ą  kosz
tow ać przesz ło  trzykroć  sto tysięcy z ło ty c h , tylko na 
sam ą p łacę  je j członków  , a koszt ten  o g ro m n y , jak  
p row incya p o n o s ić  będzie zm uszona.

Berlin 14 maja.

U sposobienie zaborcze w zm aga się tu  obecnie i 
so s tęp u je  z coraz w iększą natarczyw ością, i coraz szer- 
tzym p rąd em . Z w yjątkiem  bardzo  m ałej liczby ludzi 
rzeźw ych i poczciw ie rozum nych , wszystkie już  s tro n 

n ictw a tu te jsze , lubo każde w od m ien n e j myśli i w za
m y słach  różnych  w  osta tecznych  skutkach i n a s tęp 
stw ach , p rag n ą  stanow czego w cielenia  księstw  Z ae l- 
b iańsk ich  do  państw a p rusk ieg o . N astrój usposob ien ia  
teg o  w yw ołany z począ tku  przeZ p. B ism arka, a p o 
dziw iany o b ecn ie  przez żarliw ych i ruch liw ych  zw olen
n ików  jeg o , znajdu je  coraz żywszy oddźw ięk w p le 
m ien n e j pożądliw ości m ieszkańców  tu te jszych , k tó ra  dla 
w szystk ich  odcieni opinii politycznych, w spólną stanow i 
podstaw ę. O becnie w ięc  tak  stro n n ic tw o  feodalne, jak  
zachow aw cze i p o stępow e, z tem że sam em  w ystępu ją  
zdan iem , że pom yślna przyszłość i zbaw ienie księstw  
Z aelb iańskich  zależy w yłącznie od połączenia  ich losu  
z losam i państw a p rusk iego . F eodałom  a p o ccęśe i i 
zachow aw com  chodzi przedew szystk iem  o pow iększen ie  
św ie tnośc i i p o tęg i dynastyi H ohenzollerów , w której 
u p a tru ją  nadzie ję  po w ro tu  uprzyw ile jow anych w yłącz
ności sw ych. Postępow cy  zaś p rag n ą  w zm ocnien ia  i 
pow iększen ia  [Prus, ażeby p rzez  n ie  uchylić  rozliczne 
roszczen ia  dynastyczne, i za p om ocą  państw a tego , 
sk ło n n eg o  do poch łan ian ia  n ie  tylko obcych n a ro d o 
w ości, lecz i m niejszych kraików  niem ieck ich , dojść 
z czasem  do u p rag n io n e j jed n o śc i N iem iec. P ozorn ić  
p an u je  tu  w ięc  zgoda w w idokach i zam ysłach, a w rz e 
czy sam ej zam ieszanie babilońskie , w  k tórem  rosko- 
szuje się  chw iejna  fantazya p. B ism arka.

G łównym i poplecznikam i tej dążności zaborczej byli 
do tąd  feodaliści tu te jsi, k tórzy opierali się  na ro zg ło 
szonej przez nich  sym patyi m ieszkańców  księstw  Za
e lb iańskich  do dynastyi p rusk ie j. Teraz w ystępu je  w 
obronie  je j liczniejszy i pow ażniejszy zastęp  s tro n n i
ctw a zachow aw czego. G łow acze s tro n n ictw a  teg o , na 
k tó reg o  czele w ystępuje  były m in iste r hr. Arnim  B o jtzen - 
b u r g , ogłosili w dz iennikach w czorajszych odezw ę, 
wzywającą do podania ad resu  do króla w spraw ie  
ho lzacko-szlezw ick ie j. A dres ten  rozesłany przez nich 
w tyśiącach  egzem plarzy  po kraju , opiew a, że o d łą 
czenie Holzacyi i n iem ieck iej części Szlezwiku od Da
n ii i p o łączen ie  ich  w całość, k tó ra  zostaw ać będzie 
p od  rzadam i osobnego  w ładzćy, a rów nocześn ie  pod 
sk u tećzń ą  och ro n ą  p o tężn eg o  m ocarstw a n iem ieckiego, 
lub też stanow ić Łczęść tegoż m ocarstw a, je s t  jedynie  
w łaściw em  w tej m ierze  rozw iązaniem , k tó re  rokuje  
n a g ro d ę  za po n ies io n e  ofiary, trw ałość  pokoju  i p o 
m yślność stro n  in te resow anych . Po tej odezw ie i tym 
ad resie  n ied o sta je  w ięc jeszcze tylko p o d o bnego  publi
cznego  objaw u ze s trony  postępow ców , ażeby p. B is -  
m ark  m ógł w L ondynie  w ystąpić z stanow czem  ośw iad
czeniem , że n ietyikó rząd, lecz cały n a ró d  pruski d o 
m aga się  w cielenia księstw , jako  jed y n e j ręko jm i ich  
pom yślności i szczęścia.

W aru n k i pod  k tó rem i zaw arty został cz tero ty g o d n io 
wy rozejm  na k o n ferency i londyńskiej, m ezadow olm ły 
tu ta j, bo P rusacy  p rag n ęli w szystkich korzyści z rozej- 
m u dla siebie. Tak w ojskow i, jak  i politycy użalają 
sie  m ocno szczególnie na pozostaw ien ie  w yspy A lsen 
w  ręku  Duńczyków . P ierw si bow iem  u p a tru ją  w w ys
p ie  te j n a d e r  w ażną pozycyę stra teg iczną  w u trzym aniu  
i o b ron ie  Szlezw iku, drudzy zaś sądzą, że bez zajęcia 
tejże zbywa na pew nej podstaw ie  do zaw arcia trw a 
łeg o  poko ju . Podobn ież  w łaścic ie le  okrę tów  i kupcy 
m iast nadbałtyckich  żalą się  na krótki p rzec iąg  czasu, 
na który  rozejm  zaw arto. U trzym ują oni, że dow óz zy
ska na tym  rozejm ie, ale dla wywozu pozostan ie  on  bez 
k o rz \śc i, ok rę ty  k tóre  teraz  do p iero  m ogą  być zaopatrzo
n e  w tow arv , a m ianow icie w zboże, n ie  zdołają jeszcze 
d o jść  do celu podróży, kiedy znów  w ystaw ione będą 
na  łu p  ok rę tów  duńsk ich . U trzym ują natom iast, że za
w arty  rozejm  tylko dla Danii rzeczyw iste z jed n ał k o 
rzyści, poniew aż w czasie tym otrzym a zam ów ione przez 
n ią  p o p rzedn io  w Anglii, a obecn ie  ju ż  go tow e dw ie 
fregaty  p an cern e , jako  też d osta teczną  ilość gw in to
w ych dział, i um ocn i n iem i w yspę A lsen i Fionią, przez 
co zdobycie ich  będzie  u tru d n io n e  dla P rusaków , a co 
g łów na, przez zaw arcie now ych stósunków  politycz
nych, zdoła m oże d la zachw ianego  p o łożen ia  sw ego 
silne  znaleźć podpory .

P o d  w pływ em  w ażnych .w ypadków  zew nętrznych , 
k tó re  p o w szech n ą  teraz  na  sieb ie  zw racają uw agę, p o 
lityka w ew nętrzna  rządu  p ru sk ieg o  w  n ieo d m ien n e j zo
sta je  n iep ew n o śc i i w ciąg iem  zaw ieszeniu. Sądząc zaś 
z n iedw uznacznych słów , k tó re  k ró l w  czasie osta tn ie j 
wycieczki swej nad  R en w  zeszłym  ty g o d n iu  w yrzekł 
w D usseldorfie  do  oficerów , zapew niając  ich  o o sta te 
cznym  zam iarze swym  pow iększen ia  i reorganizacyi 
arm ii p rusk ie j, co do tąd  stanow i g łów ną przyczynę,

trw ającej pom iędzy rządem  a kra jem  rozterk i, w ątpić 
należy, ażeby stósunki w ew nętrzne  tu te jsze  w czasie 
kró tk im  i na drodze no rm alnego  praw a pow rócić  m o 
gły do s tanu  ustaw ą konsty tucy jną  zaw arow anego  i za
pew nionego .

Kraków 16  m aja. U rzędow a Gazeta Lwowska og łosiła  
wykaz p raw om ocnych  w yroków  c. k sąd u  w o jen n eg o  
w K rakow ie zapadłych w  m iesiącu  kw ie tn iu  1 8 6 4  r . , 
k tó rego  d okończen ie  podajem y.
III. Za posiadanie cudzych dokumentów legitymacyjnych.

1 1 2 . Jó ze f G a b a c z e w s k i ,  2 6  1. leśniczy  z W oli 
p ęku szew sk ie j w Król. Po lsk iem  n a  1 m iesiąc  a resztu  
w  sz tokhauzie . 1 1 3 . W alen ty  R a d w i ń s k i ,  fałszywie 
A dam  K o w a ń s k i ,  z Król. Pol. 21 1. na  1 m iesiąc 
a resz tu  w sztokhauzie, z 1 razow ym  po stem  w każdym  
tygodniu . 1 1 4 . A ntoni K o c h a n o w s k i ,  m ajste r g a r
barski, n a  2 0  złr. w. a. kary p ien iężn e j. 1 1 5 . R om an 
K a r c z e w s k i ,  2 3  1. w łaścic ie l d ó b r z L ippy w Król. 
Pol., na 6  tygodni a resz tu  w sztokhauzie. 1 16 . Jó ze f 
A n d r a i n ,  fałszyw ie W ik to r G i r a r d ,  2 4 1 . z L udavuc 
w e F rancy  i , aresz t śledczy policzono za karę. 1 17 . 
W ik to r R e i s w a s s e r ,  4 0  1. ku p iec  z W arszaw y , na 
2 0  złr. w. a. kary p ien iężnej. 1 1 8 . W aw rzyniec  N o 
w a k ,  2 3  1. ekonom  z Chozni, na 1 m iesiąc w ięzienia, 
zaostrzonego  1 razowym  postem  w każdym  tygodniu . 
1 1 9 . K ornel D o n a r d ,  2 5  1. s tu d e n t z Marsylii we 
F iancy i, na 1 m iesiąc  a resz tu  w  sztokhauzie , zao strzo 
n eg o  2 dniam i postu  w każdym  tygodniu . 1 2 0 . L eon 
K o w a l s k i ,  3 4  1. czeladnik  k raw ieck i-z  K rakow a, 3  
dn i a resz tu  śledczego  po liczono za karę. 1 2 1 . Antoni 
P a w ł o w s k i ,  4 5  1. k raw iec  z K rakow a, 3  dni a resz 
tu śledczego  policzono za karę. 122 . Tom asz N a w r o t ,
2 7  1. bez zatrudn ian ia  z N itro szo w ic , na  6  ty godn i 
a resz tu  w sztokhauzie. 1 2 3 . Jó ze f M a c u l s k i ,  2 4  1. 
syn w łaściciela  g ru n tu  z P rzeg alm u  W ielk iego  w P o l
sce, na  6 tygodn i a resz tu  w  sztokhauzie. 1 2 4 . F ra n 
ciszek  S z p o t t ,  3 2  1. farb iarz i tokarz  z N oyon we F ra n - 
cy i, a resz t śledcży po liczono za karę. 1 2 5 . A ntoni 
C z e k a j ,  4 4  1. służący z O patow ie w Król. Pol., na 
3  tygodn ie  a resz tu  w sz to k h au z ie , z 2  razowym  p o 
stem  w każdym  tygodniu .

IV . Z a  obrazę majestatu.
1 2 6 . Jó ze f W a n n o t e k , *  4 8  1., w yrobn ik  z B iel

ska, na  1 ro k  ciężkiego w ięzienia. 1 2 7 . Jó ze f K o z i -  
b o w i c z ,  6 5  1., k raw iec  z G rzybow a, na 6 m iesięcy  
ciężkiego w ięzienia. 128 . Adam  G o ł e k ,  18  1., t e r 
m inato r kow alski z Uścia So lnego , na 8  m iesięcy  cięż
kiego w ięzienia. 1 2 9 . S tan isław  P i  r a z  z i, 12  i., uczeń  
z K rak o w a , uw olniony z b rak u  dow odów . 1 3 0 . L u 
dwik S c h r ó d e r ,  2 8  1., o rgan ista  z K rak o w a, uw ol
n iony z braku dow odów .
V. Z a  zbrodnię publicznego gw ałtu (według § .  9 9  c. k. k.i.

131 . Jan  W a l i c k i ,  5 9  1., cieśla z W ieliczk i, na 
8 m iesięcy  w ięzien ia , zaostrzonego  2  razow ym  p o 
stem  w każdym  tygodniu.

47. Za zbrodnię kradzieży i  oszuśMa.
1 5 2 . Adam K e s k i e w i c z ,  2 2  1., fałszyw ie D ę b -  

k o w s k i ,  te rm in a to r p iek arsk i z K rakow a, na  1 rok 
w ięz ien ia , (obciążony p o w tó rn ie  zbrodn ią  zaburzenia 
spokojności publicznej).

Z cen tra lne j dyrekcyi c. k. sądów  w ojennych. Lwów 
3  m aja 18 6 4 .

Lwów 1 4  m aja. Gazeta Lwowska og łosiła  n a s tę 
pu jący  wykaz praw om ocnych  w yroków  c. k. sądów  w o
jen n y ch  w R zeszow ie, T arn o w ie , P rzem y ślu , Nowym 
Sączu, Z łoczow ie, T a rn o p o lu , S tan isław ow ie i S am bo
rze, zapadłych w m iesiącu kw ietn iu  1 8 6 4 .

/. C. k. sad wojenny w  Rzeszowie, 
a) Za zbrodnię  zaburzenia spokojności publicznej §.

6 6  c. k. k.
1. Jó ze f M a l i c k i ,  także C z u  p  i e 1 z Gronziowy, 

17 1., s tan u  w olnego, czeladnik  k raw ieck i, na 5  m ie
sięcy w iezienia. 2. L udw ik l u c h o w s k i  z S an o k a , 
2 0  1., czeladnik szew ski, na 8 m iesięcy w ięzienia (po
w tórnie). 3. Tom asz W  e r  e s z c z y  ń  s k i alias W r z s c z ,  
z S a n o k a , 2 0  I., czeladnik szew sk i, na  8  m iesięcy  
w ięzienia (pow tórnie). 4. Jó ze f G e t t l i c h ,  z Krakowa, 
4 5  1., a k to r , na  9  m iesięcy  w ięzienia (pow tórnie). 5. 
Jan  D ę b s k i ,  z D em bow ca, 3 9  1., w dow iec, handlarz  
p łó tn a , na 3  m iesiące  w ięzienia. 6. Jó ze f S u c h o  ri
s k  i ,  z Żywca, 16  1., czeladnik szew ski, na  4  m iesią
ce w ięzienia. 7. Jó ze f W o r s a ,  z K o p e k , 2 4  1., wy
ro b n ik , na  5  m iesięcy  w ięzienia. 8. W ojciech P i a 
s e c k i  rec te  S e r a f i n ,  z R uskiej w si, 16  1., stanu  
w o ln eg o , czeladnik  szew sk i, na 4  m iesiące w ięzienia. 
9. Filip B o l l e n b a c h ,  z S u lich o w a , 2 5  1., stanu 
w olnego, w yrobnik , na 5  m iesiące w ięzienia. 10. E u -  
stachy M a ć k i e w i c z ,  z W oli L ubeck iej, 16  1., stanu 
w o ln e g o , s tu d e n t, na 6  m iesięcy w ięzienia. 11. Jan  
D w o r s k i ,  z Ł odzi w Król. P o l. ,  2 8  1., s tanu  wol
n eg o  , były p o d p oruczn ik  w w ojsku i o sy jsk ie m , na 7 
m iesięcy w ięzienia. 12. S tan isław  M i ę t u s ,  z K oła
czyc, 2 0  1., stanu  w o ln eg o , czeladnik rzeźn ick i, na  7 
m iesięcy  w ięzienia. 13 . B ernard  C i c h y ,  z C hrzelitz , 
w P ru s ie c h , 4 4  1., żonaty, gum ienny  w Ł ę to w n i, na 
2 m iesiące w ięzienia, zaostrzonego 1 razow ym  postem  
w każdym  tygodniu . 14. Ignacy S i e g f r i e d ,  z W y 
sokiej, 2 4  1., s tanu  w olnego, w yrobnik, na 4  m iesiące 
w iezienia. 15. M ichał W ó j c i k ,  z U h la n o w a , 2 2  1., 
flisak , na  3  m iesiące  więzienia. 16 . Jan  R a k o c z y ,  
z S taron iw y, 24" 1., s tan u  w olnego, te rm in a to r kow al
ski, na  3  m iesiące  w ięzienia. 17. K arol W i ś n i  c k i ,

z W in n ik , 17 1., stariu  w o ln e g o , czeladnik p iek a rsk i, 
na  4 m iesiące  w ięzienia (pow tórnie). 18. F ranciszek  
R o s z e w s k i ,  z B o ch n i, 4 4  1., stanu  w olnego, cze
ladn ik  p iek a rsk i, na  4  m iesiące w ięzienia. 19. Adolf 
P y s z y ń s k i ,  z B rzo zo w a , 2 1 1 . ,  p rak tykan t ap tek ar
sk i, s tanu  w olnego, n a  3  m iesiące  w ięzienia. 20 . Jan  
O s t r o w s k i  fałszywie P a j  c z a r s k i ,  z Brzozow a, 19  
1., s tan u  w o ln e g o , czeladn ik  k o w alsk i, na  2  m iesiące 
w ięzienia (pow tórnie). 2 1 . S tan isław  J a k u b i ń s k i ,  z 
Jaćm ierza , 3 3  1., s tanu  w olnego; og ro d n ik , na  3  m ie
siące  w ięzienia. 2 2 . W aw rzyn iec  Ż ó ł k o w s k i ,  z Za
lesia, 44" i., żonaty, w yrobnik, na  1 m iesiąc  w ięzienia, 
z ao strzonego  2  razow ym  postem  w każdym  tygodnih . 
23 . Z eno S e r e d y ń s k i ,  z S trzyżow a', 3 9  1., żonaty, 
rządzca folw arku , ' n a  4  m iesiące  w ię z ien ia , z 2m a 
dniam i postu  w każdym  tygodn iu . 2 4 . L udw ik B i  e -  
l e c k i ,  ze L w o w a, 3 6  1., żonaty , ad m in istra to r ek o 
nom iczny, na 10  ■' tygodfif włęzfenrtf. W szystkim  tyui 
a resz t śledczy w liczono w  czas kary.

Lwów 14 m aja. W  Gazecie Lwow skiej czytamy: 
JE xc. c. k. Nórniestnik Galicyi nadał opróżn ioną przy 

zarządzie zakładu karfiego w e L w ow ie posadę adjunkta  
c. k. oficyałow r rach u n k o w em u  Piotrow i M acukiew i- 
c z o w i, a p o sadę  kancelisty  przy tym  zakładzie c. k. 
asysten tow i u rzędu  podatkow ego  M aksym ilianowi Des 
L oges.

W iedeń 16 m aja. D zienniki w iedeńsk ie  z 14  i 15 
b. m. zajm ują się  p rzew ażnie jeszcze now ą pożyczką 
7 0  m ilionow ą. Jak  w iadom o nie p o w iod ło  się  jeszcze  p. 
m inistrow i finansów  zaw rzeć uk ład  o zaciągn ien ie  reszty 
pożyczki to je s t  4 6  i p ó ł m ilionów  złr. zapom ocą bez
p o śred n ich  uk ładów  z tem i dom am i handlow em i które 
w zięły na siebie 11 b. m. je d n e  część tej pożyczki 
t. j. 2 3  i pó ł m ilionów . L ecz p. m in iste r tym  sposobem  
sobie pom ógł, że u tw orzonej z pow yższych dom ów  h a n 
dlow ych spó łce  oddał pożyczkę w kom is. Nie w iado
m o, jak ą  prow izyę przyznano spó łce  tej za po śred n i
czenie  w zaciągnięciu  pożyczki. Od wysokości tej p ro -  
wizyi zależeć b ę d z ie , czy p. m in is te r korzystny  zrob ił 
in te re s  czy niekorzystny . Uwagi godnem  je s t ,  że w ie
d eń sk ie  dom y h and low e w spó łce  te j żadnego  n ie 
m ają udziału .—  Na giełdzie w iedeńsk ie j krążyły tem i 
dniam i w ieści o bliskiem  w ystąp ien iu  p. P tenera  z m i
n isterstw a i objęciu w ydziału skarbu  albo przez hr. 
[fińskiego członka Izby p o se lsk ie j i Rady P aństw a albo 
przez Karola Kleina p rezesa  b anku  an g lo -austryack iego . 
Presse z 15 b. m. zastanaw ia się  nad w łaściw em i przy
czynam i n iepow odzenia  osta tn ie j czynności finansow ej, 
t. j. zaciągn ien ia  pożyczki i szuka ona  takow ej w ogól
nej polityce austryack iej. «Polityka ta, pisze Presse, p o 
w inna być, najłagodn ie j pow iedziaw szy, lepszą aniżelf 
jes t, a to tem  w ięcej, że A ustrya o p om oc pieniężną 
zawsze odw ołać się m usi do zagżanicy. Nie w ielkość 
naszego d łu g u  publicznego, ale ta okoliczność, że A u - 

| strya tak  dobrze  jak  Rosya i T urcya dla zaciągn ięcia  
pożyczek m usi się  udać  do kapitałów  zagranicznych,
stanow i finansow e nidśzcżęśbie naśzłf  Jeżeli państw o
nie m oże w ięcej zaciągnąć pożyczek u  siebie, ale ta 
kow ych szukać m usi w obcych państw ach , pociąga to za 
sobą w strzym anie ekonom icznego  rozw oju  w łasnego  k ra 
ju . Jeżeli państw o sam o szuka ciągle p ieniędzy i pod 
najw ięcej wabiącem i w arunkam i zaciąga pożyczki, skąd— 
żeż się  m a wziąść kap ita ł po trzeb n y  dla gospodarstw a, 
przem ysłu , hand lu  i rz em io s ł?  Rząd przez k o n k u re n -  
cyę sw o ją , u tru d n ił im bardzo  nabycie kapita łów  k tó
rych po trzebują. Z d rug iej strony  m usi on  podwyższyć 
podatki aby pokryć kosztow ne bardzo pożyczki. Tym 
sposobem  w ięc zwala on na całą p rodukeye  kraju 
coraz now e ciężary   Ale je s t  g ran ica  na k tórej na j
w iększe siły u p a d a ją , najw iększe skarby się  w yczer
pu ją  , a dyplom aci nasi n iech  p a m ię ta ją . jak  nagle 
kraj nasz po trzebu je  reform y ekonom icznej aby m ódz 
nadal p łacić  polityce po trzebny  je j do utrzym ania się  
ha racz   Hasło do re fo rm y  tej m oże dać tylko m ini
ste rstw o. Tylko tw órcze myśli m ogą nas ocalić, k ieru 
jąc  s ię  zaś taką polityką jak  do dziś d n ia ,  polityką 
z d n ia*na  dzień, m usim y z g ło d u  um rzeć.*

—- M inisteryalny Botschafter z 1 5  b. m. zaw iera gw ał
tow ny a rtyku ł p rzeciw  Anglii obw iniając ją  , że w potycz
ce m orsk iej pod H elgolandem  od eg ra ła  «n ik czem ną.ro lę .» 
D ziennik  ten  radzi A ustryi s p r z y m i e r z y ć  s i ę z F r a r t -  
cyą. «Anglicy postąpili sobie, p isze B o t . , jak o  rozbój
nicy  m o rs e y ; bo tylko ko rsarze  gw ałcą tak jaw nie  
obowiązki w ładz neu tra ln y ch , ja k  to uczyniły  ok rę ta  
angielskie. Podczas gdy «Blacke E ag le » zdenuneyow ał 
flocie duńsk ie j zbliżenie esk ad ry  austryacko  -  p ru s k ie j , 
tym czasem  «Aurora® sp raw iła  sobie p rzy jem ność i to 
w arzyszyła Duńczykom , aby m anew ram i sw em i przeszko
dzić ( ? )  przez d ług i czas fregac ie  austryackiej « Ra
decki » brania udziału w potyczce. N igdy han iebniej 
n ie nadużyw ano b andery  n e u tra ln e j  U dało się  A n
glikom  w zniecić p rzec iw  sobie n ienaw iść  od jed n eg o  
końca N iem iec do d ru g iego . Jeżeli teg o  pragnęli, to 
stało  s i ę ; lecz przyjdzie czas w  którym  obliczymy się 
z dum nym  narodem . Do korzyści z p rzeb iegu  sp ra 
wy szlezw icko-holsztyńsk iej, należy bez w ątpienia wy
jaśn ien ie  ch arak te ru  polityki ang ielsk iej. Dla naszej po 
lityki wynika stąd  w ielka n a u k a , aby nie w ciągano w 
rach u n ek  w zględów  dla Anglii. W  tym  celu  będzib do 
syć gdy w sp ierać  będziem y ś ró d z iem n o -m o rsk ą  i le -  
w antyńską politykę Francyi. Za tę  cenę  zapew nić so 
bie m ożem y p o ro u m ien ie  się z F rancyą , a n ic  ono nas
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tu kosztować nie będzie prócz przezwyciężenia prze
sądów. Czyi Anglicy oddając Grecyi wyspy jońskie  
m ieli wzgląd na nasz interes? D laczegóż nie mamy 
aby raz przecie dojść do zgody z F ran cyą , odrzucić  
na bok postrachy nadreńskie, a natom iast zwrócić uwa
gą naszą na morze śródziem n e, gdzie Francuzi . nam  
nie  są niebezpieczni, a my im w iele m ożem y wyświad
czyć usług ? W  sprawie weneckiej Francya ma tylko 
interes warunkowy i je st  to zresztą postrach taki ( ? )  
jak nadreński.»

Francya.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego francuskiego  
w d. 12  t. m. przystąpiono do rozpraw nad budżetem  
ministerstwa spraw zagranicznych. Pierwszy zabrał głos  
p. Juliusz Favre, z którego m owy ważniejsze przyto
czymy tutaj ustępy.

Po krótkim w stępie, m ów ił p. Favre :
„Jeżeli niepodobna mi, m ówiącem u w im ieniu o p o -  

zycyi, zgodzić s ię  na wewnętrzną politykę rządu, to ró
wnież niepodobna mi być zadowolonym  z polityki ze 
wnętrznej, a to z przyczyn, które się  odnoszą zarówno 
do jednej, jak do drugiej, gdyż czynimy im obudwom  
wspólny zarzut, ze udają się  za to czem nie są, że 
podniecają nie zadawalniając, i że tworzą wszędzie sy -  
tuacyą dwójznaczną, pełną niepew ności i niebezpie
czeństw...

„ ...B łędem  byłoby twierdzić, że dyplomacya winna 
się  jedynie pow odować spełniającemu się faktami, chw i-  
lowem i interesami, które z nich mogą wypływać. P o
winna ona m ieć sw oje zasadę...

„Trudno zaprzeczyć, że w walce wszczętej w Euro
pie, której daleko jeszcze do końca, Francya zarówno 
działaniem swem  na zewnątrz, jak i polityka swoją w e
wnętrzną, daleką jest od reprezentowania now ego du
cha. Cóż mamy rozum ieć przez te wyrazy? Oto ćo 
one znaczą mojem zdan iem : Dawny duch, to prawo z 
góry nałożone, prawo, które ma źródło swoje w te o -  
kracyi, a które przybrało nazwę prawa bożego. Na
przeciw niego stoi prawo przyjęte, uosobienie tego du
cha now ego, który przez w olność, w m oc swoją świat 
garnie cały. Nie ulega wątpliwości, że Francya jest 
rycerzem nowej zasady. Dyplomacya powinna m ieć  
S tałą zasadę, powinna strzedz się utopij, awanturni- 
czości a nadewszystko propagandyzmu.

„Powinna szanować zasadę, pod którą żyje. Byłaż 
wierna temu mandatowi w wypadkach, których dotknąć 
zamierzam? Pokazałaż sięrostropną, rozważną, loiezną? 
Niepodobna mi przyznać jej tę pochwałę.

„Nie chcę kreślić tutaj na now o krwawych przejść  
walki m iedzy narodowością polska a panowaniem m o -  
skiewskiem . Tyle tylko m ogę pow iedzieć, że opłakana 
ta trajedya wzbudza sympatye pow szechne. Można ją 
uważać jako przyczynę nieustannego zam ieszania, któ
re winno na siebie zwrócić uw agę m ężów stanu.

„Kiedy w lutym 1 8 6 3  r. podnieśliśm y sprawę tę 
w obec Izby, pamiętacie panowie jak odpowiedziano na 
nasze uwagi. Oświadczono nam, że powstaniu polskie
mu nie można dawać o tu ch y; że zbrodnią byłoby da
wać Polakom nadzieje, którymby wypadki kłam zadały.

„Tymczasem panowie, można tutaj użyć owych sła
wnych słów  , że kogut trzy razy jeszcze nie zapiał, a 
rząd zm ienił język i zasadę. Jakaż była przyczyna tej 
nagłej zm iany? Starałem się już, przy innych rozpra
wach, w yśw iecić tę kwestyą zagadkow ą; to jednak p e
wna, iż rząd zm ieniając nagle politykę, oświadczył, że 
Polska jest w swojem  prawie.

„Od kwietnia do sierpnia 1863 r. reprezentan
ci Francy i twierdzili w sposób najwyraźniejszy, 
że sprawa polska jest sprawą europejską, że P o
lacy mają prawo za sobą, i że będą poparci. Fran
cya zrobiła w ięcej; zwróciła się ku A nglii i Au* 
stryi; na chwilę m ogła liczyć na poparcie tych  
dwóch mocarstw i usiłowano negocyow ać. Byłaż 
to negocyacya? N ie byłaż to raczej sommacya 
prawdziwa? Zredagowano noty, które się stały 
sławnemi. W ezwano Rossyą, aby przyjęła przed
łożone jej warunki. A  przecież w iecie panowie, 
w jak i sposób całą tę rozprawę zamknął książę  
Gorezaków notą swoją z 26go sierpnia 1863 r.

„Cóż znaozyła ta odpowiedź? (pytałm ów ca, po 
odczytaniu kilku ustępów z wspomnianej noty).
N ie byłaż to odmowa najprostsza i najtwardsza, 
jakiej k iedykolw iek  doznała nasza dyplom acya?
W  dniu tym została ona poniżoną i prawdziwie 
upokorzoną w obec Europy.

„Rząd jednak nie stracił odwagi. Potrzebujęż 
przypom inać uroczystą m anifestacyą, którą roz
poczęła się niniejsza sessya?  Zasady polityki fran
cuskiej skreślone zostały w mowie tronowej. Pra
wa Polaków zatwierdzone w niej zostały jeszcze  
en erg iczn iej, niż w notach dyplomatycznych. 
Cesarz odzywał się do sumienia Europy i głosił 
uroczysty zjazd monarchów, na którym wszystkie  
kw estye sporne m iały być roztrząśnięte. Cesarz 
ośw iad czył, że R osya nogami zdeptała traktaty i 
powiedział: D w ie drogi stoją otworem: jedna wio
dąca do postępu przez zgodę i pokój, druga w cze
śniej czy później wiodąca koniecznie do wojny, 
przez opór w podtrzymywaniu p rzesz ło ści, która 
się rozpada . u

D okończenie tej mowy i odpowiedź ministra 
Rouhera podam y w następnym numerze.

TELEGRAMY.
F l e n s b u r g  16 maja. Dziennik urzędowy 

szlezwicki zawiera następujący przez cywilnych 
komisarzy ogłaszany rozkaz do wojsk: podczas
trwania rozejm u mają być wojskom sprzymie
rzonym dane pod rozporządzenie następujące 
okręgi dla rozłożenia na szerszych kw aterach: 
Austryakom okręgi Handersleben, Tondern iL ii-  
gum kloste r; pierwszem u pruskiem u korpusowi 
reszta stałego lądu szlezwickiego. Do żywienia 
żołnierzy w Jutlandyi i Szlezwiku obowiązani są 
gospodarze kw ater jedynie w miastach*; gdzie 
zaś są potrzebne silniejsze załogi, jak również 
co do oddziałów zajmujących małe wioski nad
brzeżne, tam żywienie odbywa się z magazy
nów.

K o p e n h a g a  14- maja. W czoraj przypłynęły 
do tutejszego portu następujące okręty : „ R o lf  
Krake“, „Geiser“, „Krieger11, „M arstrand", fregata 
śrubowa „Torderiskjold11. Dzisiejszy Faedrelandet 
donosi: Dotychczasowy przełożony powiatu aal- 
borgsk iego , D ahtstrom , m ianowany został nad-1 
zwyczajnym komisarzem w Jutlandyi.

C u x h a v e n  14  maja wieczór. Austryacki 
statek kanonierski „Seehund“ przypłynął tu  dzisiaj.

L u b e k a  16 maja. Następca tronu pruski 
wraz z małżonką ma tu przybyć dziś wieczór.

L o n d y n  16  maja. Nadeszły tu  wiadomości 
z Nowego Jorku z 4  t. m. W edług n ich , jen. 
.jee oczekuje na obronnej linii Rapidanu na a- 
ak jen. Granta. Jenerał Banks nie przyjmując 

bitwy cofnął się do Aleksandryi. Unioniści opu
ścili W ashington w Karolinie. (Odróżnić od W a- 
shingtonu będącego stolicą Unii a leżącego w W ir
ginii P. R. W.). Obiega pogłoska, że separaty
ści uderzyli na Newbern. Na linii bojowej w kra
ju Tennesee bliską zdaje się ważna bitwa.

B u k a r e s t  15 maja. Dzisiaj ogłoszono no
wą ustawę wyborczą i statutowy dodatek do 
konwencyi 1 8 5 8  r. Akta te poprzedził ks. Kuza 
odezw ą, w której wzywa naród, aby orzekł o 
przyjęciu lub nieprzyjęciu. S tatut stanowi, iż kon- 
weneya pozostaje ustawązasadniczą. (Go do no
wej ustawy wyborczej, wiadomo czytelnikom, iż 
ks. Kuza rozwiązał Izby wybrane na podstawie 
dawnej bardzo mało liberalnej ustawy według 
której wysoki census dawał tylko prawo głoso
wania; rozwięzując tę  Izbę ogłosił liberalną usta
wę wyborczą w edług której nowe ciało praw o
dawcze ma być wybrane. Co się tyczy konwen- 
cyi, jestto konstytucya nadana Rumunii na mo
cy konwencyi między mocarstwami podpisujące- 
mi traktat paryski. P. R. W.).

Przegląd polityczny.
Na zjazdach obywateli zwołanych w K o n 

g r e s ó w c e  13go t. m. w celu w yboru urzę
dników Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
wymusiły władze moskiewskie podpisywanie a- 
dresu. Przypominamy, iż moskiewski korespon
dent z Radomia do Dziennika Powszechnego 
w liście z 8 maja p r z e w i d y w a ł  to po d p i
sanie adresów, a łatwo mógł, jak pisaliśmy prze
widzieć, gdyż wiedział jakich środków użyto w 
celu wymuszenia tych adresów. Wskazywaliśmy 
dawniej, że gdy rozporządzenia stanu wojennego 
w Kongresówce wzbraniają się wydalić z domu 
bez szczególnego pozwolenia naczelnika wo
jennego, niektórzy więc tylko obywatele którym I 
takie pozwolenie danem  bądzie, przybędą na 
zgromadzenia wyborcze; przeto zgromadzenia te 
były nieliczne, złożone poczęści według życzenia 
naczelników w ojennych , a w każdym razie od
byte pod terroryzm em  wojennym. Gdybyśmy 
więc już inne opuścili okoliczności, czyż akt 
pod takim stanem spisany uważać można za 
dobrowolny ? Telegramy moskiewskie z W ar
szawy rozesłane ogłaszają, że na takiem zgro
madzeniu w W arszawie podpisano adres i wy
brano delegacyę z trzech , która ma go za
wieść do Petersburga. Powyższe nasze uwagi 
są dostatecznem objaśnieniem do tego faktu.

System „pacyfikacyjny“ przeprowadza jenerał 
Belgard w Sandomierskiem i w części Krakow
skiego z wielką gwałtownością. Prócz licznych

spełnionych egzekucyj ogłosił świeżo rozkaz w 
D zienniku  Gubernialnym  radom skim , iż jaki
kolwiek powstaniec będzie po 2 0  maja wzięty 
z bronią czy bez broni, zostanie natychm iast 
stracony, a w czyim doipu zostanie schwytany, 
ten podlegnie najsurowszym karom  w edług usta
wy wojennej doraźnej, co zdaje się odpowia
dać także karze śmierci. Liczne i wysokie kon- 
trybucye spadają jak grad na właścicieli ziem
skich i miasta. W  ogóle system ten pacyfika- 
cyjny nie zmienił się pod tym względem, iż u- 
derza on więcej lub tyle prawie co na walczą
cych , na tych co spokojnie w domu siedzą, 
chcąc przerazić wszystkich. W  innych wojewódz
twach pacyfikacya odbywa się w tenże sam spo
sób. 0  świeżych egzekucyach w Augustowskiem 
donosi nasz korespondent z tego województwa. 
Inw alid  R uski w num erze 1 0 9  donosi, o egze- 
kucyi o którejśmy jeszcze nie m ówili, iż we 
wsi /a b ie le , w powiecie łomżyńskim powieszo
no Stanisława Klama. Z W arszawy otrzymuje
my wiadom ość, iż wiele więzni dotąd trzyma
nych w twierdzach w Kongresówce, wyprawio
no na Sybir. O rozwoju system u drugiego t. j. 
rusyfikacyjnego, mówimy wyżej na wstępie. Ko
mitet Urządzający ogłosił znów  w D zienniku  
Powszechnym  z 13 t. m. nowe doniesienie o 
postępie swych czynności, doniesienie tchnące 
tym samym duchem  co dawniejsze jego rapor
ty, duchem  szerzenia nienawiści przeciwko całej 
jednej klasie ludności, t. j. przeciw właścicielom 
ziemskim. Między innem i mówi, że właściciele 
ziemscy „strsszs w<foscian śmiercią i
chcą ich, jak mowi to doniesienie moskiewskie, 
umorzyć głodem. Podobnym tendencyjnym  fał
szom zaprzeczać naw et zbyteczna.

Listy z P e t e r s b u r g a  okazują iż rząd m o
skiewski obawiający się najmocniej wojny euro
pejskiej, straszy gotowością swą do wojny aby 
od niej o d s t r a s z y ć .  W  Petersburgu są cią
gle na porządku dziennym wielkie przeglądy 
wojsk: przed oczami posłów zagranicznych u s i
łują afiszować jak  wielkie siły w ojenne posiada 
Rosya. W  d. 9 maja odbyła się znów wobec 
cesarza na petersburskiem  polu m arsow em  wiel
ka rewia na którą zgromadzono 4 2  batalionów 
4 5  szwadronów i 31 bateryj. Na tym przeglą
dzie obecnym był Murawiew przybyły do Pe
tersburga 8 t. m. podobno w skutek sporu z 
jen. Kazanowskim o system pacyfikowania L i
twy. W wojsku rosyjskiem widać ciągle ruch, 
a w Kaliszu czynią przygotowania dla przyjęcia 
tam w razie potrzeby głównej kwatery Berga. 
Przypominamy że przed parą miesięcy donosił 
nasz korespondent, iż na pew ne ewentualności 
mają skoncentrow ać w Kaliskiem korpus wojsk 
i zapytywano się jeszcze w lutym jen. Berga, 
jak wiele możnaby w razie danym oderwać wojsk 
od armii pacyfikującej Polskę i użyć zagranicą. 
Zdaje się że konwencya między Rosya i P rusa
m i, w lutym 1 8 6 3  r. zawarta wskazała przy
padki w którychby nawzajem Rosya pomoc da
ła P rusom , jakto pisaliśmy gdy rozeszły się w 
r. b. pierwsze pogłoski o zamiarze prowadzenia 
korpusu nad granicę pruską. Zaborcza polityka 
p. Bismarka w sprawie księstw Zaelbiańskich 
może spowodować potrzebę takiej pomocy; lecz 
wątpić należy aby ja Rosya wówczas szczerze 
dała a natomiast formą tybco zbyłaby warunek 
konwencyi.

Jutro lub we czwartek ma się odbyć, jak wia
domo, piąte posiedzenie k o n f e r e n c j i .  0  prze
biegu czwartego posiedzenia które się odbyło 12 
t. m., dotychczasowe wiadomości nic nie d o d a 
ją do doniesienia przesłanego nam  telegrafem 
z Londynu jeszcze 15 t. m. Na przyszłem po
siedzeniu mają żądać od m oearstw  niemieckich, 
aby przedłożyły projekt załatwienia sporu duń
sko-niemieckiego; dlatego toczyć sie miały mię
dzy Prusam i i Austryą negocyacye, jak dalej 
s p o i n i e  na tych konferencyach wystąpić, gdy 
jak  widać nie są oba mocarstwa niemieckie 
zgodne z sobą co do zakończenia tej sprawy.

D zien n ik i  w i e d e ń s k ie  z 1 7  b. m. zajmują sie 
wyłącznie posiedzeniami konferencyi, oraz*p0- 
dają jeszcze różne wiadomości szczegółowe o 
potyczce morskiej pod Helgolandem. Co do o-
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statniego posiedzenia konferencyi powtarzają zgo
dnie, i e  rozpraw y były nader  ożywione, że j e 
d n ak  spraw a ani o krok  nie postąpiła. Austrya 
i P rusy  miały na posiedzeniu tem  oświadczyć, 
że wojna uwolniła je  bd traktatów  z r. 1 8 5 2 .  
T ak iem u zapatrywaniu  się dwóch mocarstw  nie
m ieckich  sprzeciwiły się Anglia i Rosya. Głó
w nie  idzie rzecz w Niem czech o dalsze a 
t ru d n e  porozum ienie się między Austrya a P ru 
sami. O st D eutsche P ost pisze: „Porozumienie 
sie miedzy dw om a m ocarstw am i niemieckiemi, 
byłoby bardzo pożądane. Dotychczas jednak  
sprzeczności między niemi n i e  s ą  jeszcze za
lo d z o n e 11. Również W ien er L loyd  d o n o s i , że 
między Austrya i P rusam i nie ma jeszcze zgo
dy "w  sprawie duńskiej. T enże  dziennik przyta
cza w iadom ość  z B a n k  i H andels Z tg. podług 
której Austrya miała żadać od P rus  wyparcia 
się dążności zaborczych, a P rusy  miały tem u 
zadość uczynić, w  co wątpić musimy, a w każ
dym razie przynajmniej w  szczerość wyparcia 

się.
Posiedzenie Ciała p raw odaw czego  francuskie

go z 1 3 1. m. n ie  przedstawiało w porów naniu  z 
poprze dniem (12  t. m.) wielkiego interesu. Rzecz to 
czyła się o oszczędnościach w budżecie mini
sters twa spraw  zagranicznych. P rócz tego zawią
zała się żwawa rozpraw a między p. de F orcade 
la Rocet te  a p. P ioard’e m ,  z pow odu wieczor
nego wydania M onitora. —  M onitor z 14  t. m. 
powtarza na czele swojej części urzędowej no 
t ę ,  w  której rząd, z mocy konkordatu , sprzeci
wia się głoszeniu w e  Francyi b rew e  papieskie
go z 17 m arca r. b., odnoszącego się d’o w p ro 
wadzenia liturgii rzymskiej do dyecezyi lyoń- 
skiej. W iadom ości z T unisu  donoszą ,  że pow sta
nie się szerzy, ale w  samej stolicy ciągle panu 
je  spokojność.

W niosek  członka Izby niższej Bainesa, poparty (11 
maja) niespodziewanie przez ministra skarbu  Glad
stone , obudził żywą opozycyą tak  to r y s ó w , jak 
i whigów. P. Baines żąda w swoim billu prawa 
wyborczego dla każdego m ieszkańca miast pła
cącego 8  funtów  st. m ieszkalnego ezynszu , a 
tem  sam em  dla upośledzonej w  sp raw ach  poli
tycznych klasy roboczej. Jes t  to now e w ystąpie
nie partyi tak  zwanej m anchesterskie j,  d em o k ra 
tycznej,  którą lord P alm erston  zręcznie powstrzy
m yw ać umiał.  G łosowanie wypadło zwycięzko 
dla o p o z y c y i , ale tylko 5 6  głosam i większości 
( 2 7 2  przeciw 2 1 6 ) .  T im es  z 12 g o  oburza się 
na  p. Gladstone i spodziewa s ię ,  że Anglia nie 
da się uw ieść  zasadom  abstrakcyjnej równości,  
które jak  to  doświadczenie lnstoryi pokazało, 
zgubne tylko byc mogą. Krok p. Gladstone miał 
się stać przyczyną nowych n i e p o r o z u m i e ń  
w gabinecie, k tóre jeszcze  trw a ją .—  Na posie
dzeniu Izby wyższej d. 1 5  maja lord Lllenbo- 
rough  oskarża z żywością rząd pruski o n ie
ludzkie postępow: nie w Jutlandy i,  mianowicie co 
do kon trybucy i ,  gani go za jego służalstwo w 
obec Rosyi a zdzierstwo w zględem  Danii. R u s 
sel z a r ę c z a , że po ustanow ieniu  roze jm u no
wych kontrybucyi nie będzie. Na to odpowiada 
Ellenborough, że w sam  dzień zawarcia rozejmu 
nałożono kontrybucyą 6 5 0 , 0 0 0  tal. , k tórą rząd 
pruski za dawniejszą chce uznać. W  Izbie niż

szej p. L ang  interpelow ał p. Greya, czy lord R u s 
sel w  obec postępow ania  m arszałka W rang la  w 
Jutlandyi myśli dalej p rezydow ać na  k o n fe ren 
cyi, czy rząd angielski p ro testow ał przeciw  n ad 
użyciom po rozejmie. S ir  Grey wskazał na przy
toczone przez p. L anga  nadużycia, jako na na j
silniejszy motyw udziału Russela  w konferencyi,  
i oświadczył, że minister spraw  zew nętrznych  po 
łączył z m ocars tw am i neu tra lnem i usiłowania sw o
je, aby uzyskać zawieszenie broni, z w arunkiem , 
aby wojska aus tryacko -p rusk ie  nieobciążały m ie
szkańców Jutlandyi i płaciły za wszelkie do
stawy.

Na posiedzeniu włoskiej Izby deputow anych  
1 2  t. m, minister  spraw  zagranicznych w  odpo

w iedzieć  m ogli. Na drug i dzień podobnież p ierw sza połow a dnia 
bviu nader p ię k n a ; p opo łudn iu  p rzeszed ł deszcz , a w ieczór o - 
św iecony późn iej św iatłem  księżyca, b y ł prześliczny. Choc zra
żeni n ieco  w czorajszą k ą p ie lą , m ieszkańcy K rakow a i w tym 
dm u licznie w ybrali się w  w ięcej uczęszczane okolice m iasta, 
m ianow icie na B ielany i na W olą.

—  W ystaw a tu te jszego  Tow arzystw a P rzy jació ł Sztuk pięknyen 
trw a już tylko do P ią tk u , t. j. do 20  t. m. Kto tedy nie w i
dział jeszcze  zw łaszcza obraza p. Matejki, radzim y m u , aby po 
śpieszył na  w ystaw ę. L osow anie  obrazów  zakupionych przez 
Dyrekcyą Tow . odbędzie się 28  t. m.

  Dnia 9 b. m, pociąg iem  porannym  w yw ieziono ze Lwowa
19 pow stańców , z tych 5 do w ydalenia za g ran ice  państw a, 7 
do in te rnow an ia  w  K óniggratzu , innych do odesłan ia  na m iejsce 
u rodzen ia .

- -  Sędziw y kró l baw arski Ludw ik, p o w ro c ił d. 7 b. m. z AI- 
°-eryi do M nichowa, straciw szy  podczas n ieby tności sw ojej syna 
króla M aksymiliana, synow ę księżnę L u itpo ld  i  có rkę arcyksiężnę
H ildegardę. . . .  ■_  w ciągu l i g o ,  1 5 go i lb g o  m aja dosięg ło  najniższe c ie
pło  7 °.0  ( l ł g o ) ,  najw yższe 19» .8  (15go); najniższy stan b a ro 
m etru  3 3 0 '“ 52 o godzin ie  2 giej po po łudn iu  l i g o ,  najwyższy 
331 ‘“ . i l  o 6 tej rano  16go; przez w szystkie dni w iatr słaby 

nim stan  n ieba zm ienny, po po łudn iu  15go dwa 
r a i ,  —r  —. —, z u lew ą, druga później
od zachodu  z deszczem , lG go w p o łu d n ie  silne grzm oty  w s tro 
nie p ó łn o cn e j, po tem  d e sz c z ; rano  17go o godzin ie 6 tej stan 
c iepła 9 ° .5  R. w ysokość  barom etru  53 1 “ ‘.6 ł .

1 4  u  n i ,  l i m n o i c i  s p a w  z ,d g ia im ;z , i iy u u  w  u u p u -  3 3 1  “ <4.1 o 6 tej rano  16go ; przez w szystkie dni w iatr słaby
wiedzi na zarzuty czynione na  poprzedniem  po- I zm iennego k ie runku , stan  n ieba zm ienny, po po łudn iu  15go dwa

• r  | - • 1 t  razy burza, jedna od pó łn o cn o  zachodu z u lew ą, druga później
siedzeniu zagranicznej polityce rządu oświadczył, r0adzy^ i lod’u 'z  deszczem , lG go w p o łu d n i

iż w kwestyi r z y m s k ie j , rząd naprzeciw  d w o - 1 
row i rzym sk iem u staw ał zawsze z najwyższem
um iarkow aniem ; że dla uskrom ienia rozbójnictwa, 
w porozum ien iu  z rządem  francusk im  p rze d s ię 
wziął sku teczne  środki, k tóre  już przyniosły do 
bry rezu lta t :  że po chwilowym p rzes tanku ,
rząd włoski zawiązał znów neg o c y ac y e ,  które 
ciągle t r w a j ą , —  nie m yśląc w ięc  pobudzać zbyt 
śmiałych i n iecierpliwych n a d z ie i , m inister za 
pew nia  j e d n a k , iż nic nie uspraw iedliw ia obaw, 
jakie wyrazili n iektórzy m ów cy  w Izbie. W resz
cie p ro testu jąc  przeciw  z a rz u to m , jakoby  W ło 
chy były w assalem  Francyi,  m in is te r  oświadcza, 
iż W ło ch y  są w  jak  najlepszych s tósunkach  
z F rancyą  i Anglią ,  i że wszedłszy w wielką 
rodzinę eu ropejską,  m uszą  zadosyć czynić ogól- 
no -eu ropejsk im  wym ogom . Na posiedzeniu l o  
t. m. nap ierano  silnie na  rząd ,  aby w kwestyi 
rzymskiej energicznie wystąpił. P o daw ano  pro- 
p o z y c y e , aby Izba uchwaliła potrzebę zajęcia 
R z y m u ,  aby Rzymian pow ołać  do stanowienia o 
swoim los ie ,  i inne. Ministeryum oświadczyło, 
iż nie m oże przyjąć tych propozycyj. Dalszy 
ciąg rozpraw  odłożony na dzień następny. Kard.
Morichini w  skutek  decyzyi trybuna łu  ankoń- 
skiego został uwolniony.

W e d łu g  nadeszłych wiadom ości z Kalkutty, 
pose ł angielski w kraju  Bhow tan , w Indyach, 
został znieważony przez tam ecznego  w ładcę, po 
te m  w rzucony  do więzienia i zm uszony do p o d 
pisania u k ł a d u , m ocą k tórego  odstąpiono te m u  
w ładcy  p row incyę  Assam, n iedaw no  przyłączoną 
do posiadłości angielskich. Może z tego pow o
du Anglicy będą prowadzić wojnę, w której r e 
zultacie zwiększą tam  swoje posiadłości.

Ostatnie telegram y „ W ie k u “,
W i e d e ń  17  maja, wieczór. W  dniu dzisiej

szym miało się odbyć posiedzenie konferencyi. 
T w ierdzą ,  że między Austrya i P rusam i m a p a 
now ać zupełne porozumienie co do przedłożenia 
żądań aus tryacko-pruskich .

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Arasów  17 maja. Tegoroczna w ycieczka na Bielany nieszcze

gó ln ie  s ię  udała . W  p ierw szy  dzień  lasek  b ie lański zaludn ił się 
m nogiem i g o śćm i, ale zw odnicza m ajow a pogoda , uśm iechnąw 
szy się z rana  , p opo łudn iu  gw ałtow ną ulew ą przyw ita ła  zanadto 
ufnych w  jej s ta ło ść . Gdybyśmy m ieli w ięcej m iejsca , z p rzy je
m nością  oddalibyśm y się  skreśleniu  sm utnych  skutków  tego fi
gla zw odnicy. Ci co na to w lasnem i oczym a p a trza li, a tem  
bardziej ci, co sam i na sobie do św iad czy li, w ieleby o tem  po

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Lwótu, 13  maja. W  ostatnich dniach ubiegłego ty
godnia dow ćz przybrał znowu tak wielkie rozmiary, źe 
magazyny na zboże w dw orcu kolei żelaznej, odpowia
dające' potrzebom norm alnym , znowu okazały się za 
szczupłe. Przyczyną tego jest podnoszenie się cen pra
wie w szystkich gatunków zboża, tudzież zjazd zamiej
scow ych  kupców i spekulantów, którzy bez targu ch ę
tnie kupują dobre gatunki po cenach targowych; przez 
co i w łaściciele lepiej się  trzymali. Jeden z spekulan
tów berneńskich zakupił 4 0 0 0  m eców  pszenicy, i pła
cił po 5  zł. 4 0  do 8 9  c. w a. korzec 1 8 0  funt. wagi. 
Na rachunek dawnych umów wysłano też kilka po
m niejszych partyj po niższych cenach. Jęczm ień był 
poszukiwany przez w iększe galicyjskie browary, ale ma
ło  um ów przyszło do skutku , ponieważ niema na skła
dach jęczm ienia wagi żądanej t. j. 1 4 3  fu n t .> Lżejsze 
gatunki płacono po 2  zł. 6 0  c. za korzec. Zyto loco  
dw orzec kolei płacono po 3  zł. do 3  zł. 1 0  c. za ko
rzec 1 6 0  funt. wagi. Popyt z Austryi i W ęgier przy
czynił się do podniesienia cen. Ceny owsa także pod
niosły się  nieco, chociaż nie wiedziano jeszcze o 8 0 0 0  
m eców  zakupionych na rachunek liwerantów skarbo
wych. Co do odstawy ilości wyżej rzeczonej, zgodzono  
się  na 2  zł. 4 4  c. w. a. za 2  m e ce , bez zaręczenia 
za* w age; podczas gdy spekulanci w iedeńscy w drodze 
telegraficznej płacili loco dworzec kolei w e  Lwowie 
prócz kosztów pobocznych po 2  zł. 6 0  c. w. a. za 
1 0 0  funt. wagi. Rozmaitych gatunków zboża w yw ie
ziono w ubiegłym  tygodniu ze L wow a: 2 9 0 3  cet. do
W iednia, 1 0 1 3  cet. do Lundenburga, 941 cet. do Gan- 
serndorf, 1 2 9 7  cet. do Berna, 9 4 5  cet. do Ołomuńca, 
7 8 8  cet. do B ielska, 4 1 3  cet. do W eiskirchen, 3 1 9  
cet. do Schónbrunn, 5 4 8  cet. do Opawy, 1 1 1 4  cet. 
do Krakowa, 211  cet. do B ochn i, i 991  cet. do My
słow ic . —  Ceny spirytusu były takie same jak w po
przednim tygodniu, a wywóz ograniczał się  na dopeł
nieniu dawnych umów. Towar gotow y jest dziś tańszy 
w W iedniu niż loco Lwów, zkąd wychodzi. Z odstawą 
w sierpniu i wrześniu b. r. płacono wiadro 3 2  stop. 
spirytusu po 12 zł. 8 0  c. w. a., a w  gorzelniach na 
prowincyi można teraz dostać wszelką żądaną ilość 
wiadro po 11 zł. 7 0  c. do 75  c. Ztąd wywieziono 
1 3 1 7  cet. do W iednia, 4 8 6  cet. do Bielska, 851 cet. 
do Krakowa i kilka pom niejszych partyj do Ołomuńca, 
W eiskirchen i Bochni. Nadesłane tu z Lipska, Berna 
i W iednia wyroby i artykuły m ody, obliczają na 
2 1 1 0  cet. Bydła rzeźnego i opasow ego nadeszło do
Lwowa 1 9 3 8  sz. w o łó w , do Przemyśla 8 0 5  s z . , do
M ościsk 1 1 0  sz., do Tarnowa 1 0 4 3  s z . , do Rzeszowa 
5 5  sz., przeznaczonych do Lipnika, Florisdort i Berna.

R edaktor  odpowiedzialny i w ydaw ca 
FELIKS WASILEWSKI

płacą żądają

K urs pap ierów  i pieniędzy.
K raków  17 maja.

M onety.
1 0 0  złr. sr. w. a. złr.
1 0 0  rab . bil. bank. złr.
„  „  sr. obr. na bil. rub.
„  ta larów  p ra s . złr.
1  duk. waż. a. lub hol.
1 pó łim perya ł w ażny 
1  n apo leo n d o r . •
P apiery  p ubl. procen t. 

fO O w list. za. gal. n. b. k 
1 0 0  w list. zal. ga. st. b .k  
1 0 0  ob. ind. k ra k .z  b. k.
/ 0 0 ob. po . na. au. z 1854- 

prócz w ar. b ież. kup.
1  akc. ko . źe. ga. bez k.

1 0 0  w  lis t. za. poi. z w art. 
bez kup.________ złp

113}—  
160 — 
108 —  
170 — 

5 56 i  

9 32 
9 12

74 —
774—
72}

80 —  
2 1 6 } - -

93?

W iedeń 17 m aja tel. 
ig Metaliki . .

Pożyczka naród , 
tkeye banku  w iedeńs. 

„  kredyt.
bóśy 58 z r- 1860 ■
S r e b r o  . . • • •

162 — 
110  —  

172 -  
5 46 
9 45  
9 24

73 —  
7 8 .',-- 
73}

81 
2184—

115 | 90
5 i 45

0 4

złr.
72
80

782
194

9 6
113

cent.
75
50

10
2 5
75

Londyn, 10 funt. s te r l' 
D ukat pojedynczy;

W iedeń  14 m a ja . .

5§ Metaliki na wal. z. 
5jj Pożyczka naród . .
„ Metaliki na m. k. .
„  Obi. indem n. galic.

L is ty  zastaw ne.
5-J B anku nar. 6 -le tn ic  
„  „  „ lO letn ie
„ „  „  12m ies.
„  „  „  losow ane

4g galicyjskie z. n.
P o ży czk i loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
,, 1854 

„  .. 186° 
„  1864 

C o m o -R en ten . . 
k redy tow e . .
try es t. na 4} J 
żegl. par. na Dun. 
ks. E ste rhazego  
ks. Salm  .

p łacą I żądają

6 8  751 6 8  85 
80 25  i  80 50 
72 501 72 75 
72 90 ; 73 23

101 —

87 25 
72 75

153 -  
92 —  
96 10 
96  15 
17 50 

129 20 
108 —  

8 6  50 
91 —  
31 25

101 20

87 50 
73 25

154  —  
92 25 
96  20  
96  2 5  
18 

129 40  
109 

87 50 
92 
51 75

Losy ks. P a ty  . ■ •
„  ks. Klaiy . . •
„  hr. S t. Śenois
„  m iasta lu d y  •
„ ks. W iu lischg r.
„ hr. W allste in  .
„  h r. K egbvich .
A kcye  bank. i p r z e m  

B anku naród  austr. 
Z akładu K recytow ego . 
Żeglugi par. na Dunaju 
K olei p ó łn . Ferdynan.

„ rządowej fr .-a .
i, galicyjskiej .
K ursa zagraniczne 

(3-m iesięezne) 
A m ster. 100 ilh., 
Augsb. 100  zl.nr.
B erlin  100 tal. „ 
Frankf. n .M . !00 
Hamb. 100 murk.
L ipsk  100 ta.ar. 
Londyn 10 fent.
Paryż 100 frank.

29 251 29  75
28  —  28 50
2 9  2 5 ' 29  75 
28 50j 29 
18 50 . 19
19 50 
12 50

782

20  —  

15 —

784
194 2 0 ]1 9 4  30 
4 4 8  — 1449 —  

55 I 1 8 3 5  
186 — 1186 50
217 217 50

o  » —
%-i 96  50

o 5 -! 96  65
c  4 86 -
.3 5 —
2 5 |1 1 4  25

6 1 45  25

W a lu ty :
C esars k o rony  ■ ■ • 

pó ł k o ro n y  . . 
dukaty na w agę 

„  obrączk. 
Z ło to  al m arco . .
N apoleondory  . . .
S uw ereny  . . . .
F ryderyki . . . .
L u i d o r y ..........................
Suw ereny angielsk ie • 
lm peryały rosyjsk ie 
S r e b r o . . . • ■

kupony ■ • ■
Talary związkow e . 
P ru sk ie  bilety kas ■

L w ów  13 maja . . 
Dukat ho lendersk i . .

96  75 „  austryacki . .
Pó łim peryał rosyjski . 

96 8 0 |R u b el srebr. rosy jsk i . 
86 2 0 |T a la r  p rusk i . . .

—  |L istv  gal. b. kup. w. a. 
114  501 „ „ .. ">• k -

45  35*0blig i indem n. b. kup.

płacą zadają

15 80 15 85
__ —  —
5 47 5 48

5 4 6 Tjj 5 47
5 44 5 45
9  18 9 20

16 10 — —
9 6 8 9 72
9 40 9 42

11 57 11 62
9 42 9 45

113 75 114 25
114  — 114 23

1 71 1 71 T|
1 71 i  » , i

5 38 5 44
S 41 5 47
9 36 9 49
1 78 1 80
1 72 1 73
73 13 73 85
76 85 77 57
73 22 73 8 8

płacą

79~92 
213 67

W a rsza w a  12  maja. 
Pó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „  

kupon  „ 
Listy zast. 111 okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

w arsz .-w iedeń . ,, 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-bydg . „

W roclaw  13 maja 
Banknoty austryac. 
Po lsk ie  b ilety  bank.

,, Listy zastaw ne 
Poznań. L ist, zast 4 J

.......................i
O blig i k o le i k ra k .-s z l.

P a ryż  15 maja 
R enta . .

L ondyn  13 maja 
K o n s o l e ....................

żądają

80 68 
215 67

74 23

85 25

85}
7 8 } -
9 4 } -

o 
—
13 895 

23}

75 —

85 50

9 7}—
85}

6 6  80

90}

N akładem  Ign. L ipczyńskiego  i S. Sam elsona. W  drukarn i F ra n c iszka  Ksawerego P  obudkiew icza.


